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TADEUSZ GRYGIER

SU M A RIU SZ AK T NACZELNEJ W ŁAD ZY PR U S K SIĄŻĘCYCH  

„ETATS-M INISTERIUM ”

A c c i s e  v o n  K i r c h e n -  und S c h u l b e d i e n t e n ,  auch denen P  i i s 
C o r p o r i b u s  — O płaty akcyzowe od nauczycieli i duchow nych oraz od 
urzędników  różnych fundacji.

— Spór między proboszczem Schlem iillerem  z P iłkał a Urzędem  Akcyzo­
w ym  w  spraw ie n ie opłacania akcyzy od m ają tku  plebańskiego (118, e, 3).

— Spór między dyrekcją W iekiego Szpitala w  Królew cu a Królew iecką 
D yrekcją Akcyzową. Chodzi o niesłusznie ściągane przez D yrekcję podatki 
pośrednie od p rodukcji rzeźni W ielkiego Szpitala w  Królew cu oraz od zarobku 
kierow nika rzeźni sz p ita ln e j62. Zob. R elation vom 9 Jun ii 1768 in Actis: Das 
D eputat-G etreyde der piorum  Corporum  (41, а).

— W spraw ie proboszcza W lochatiusa z D arkiejm . Proboszcz pro testu je  
przeciwko żądanym  przez U rząd Akcyzowy w  D arkiejm ach opłatom  za wysiew 
ziarna (Aussaat) na m ają tku  p a ra fia ln y m 63. Zob. G eforderten Accise fü r  die 
A ussaat a u f den K irchen H uben  (55, d, s)

62 Pojęcie H ospital (greckie Xenodochin) oznaczało schronienie d la obcych, 
zwykle dw ojakiego rodzaju  — dla bogatych i biednych pielgrzymów. Hospital 
był pod nadzorem  H ospitalariusa (Peregrinariusa). W innym  sensie oznaczał 
m iejsce opieki nad chorymi, oraz dom opieki nad starcam i. Jeśli chodzi o naukę 
m edyczną w  P rusach  to łączy się ją  z m edycyną ludow ą daw nych Prusów  
oraz z organizacją służb m edycznych zakonu krzyżackiego, b iskupstw : pome­
zańskiego, sam bijskiego, chełmińskiego, a w  szczególności b iskupstw a w a r­
mińskiego. Ostatecznie fak t bezsporny jakim  jest istnienie pod koniec XIV w. 
100 szpitali na teren ie  państw a krzyżacldego coś mówi. Również służba zdrowia 
na terenie biskupstw a w arm ińskiego była w  połowie XV w ieku wzorowa. 
Tradycje szpitalnictw a były bardzo silne. Z jednego jednakże trzeba sobie zdać 
spraw ę, m ianowicie średniowieczny szpital nie był zam kniętym  zakładem  dla 
przeprow adzania badań  i opieki lekarskiej. Był on raczej symbolem „chrześci­
jańskiej miłości bliźniego, k tórej punktem  ciężkości była ty lko  opieka nad 
chorym i”. D ziałanie lekarza w  m om encie przejęcia chorego przez szpital sta­
nowiło rzadki w yjątek . P rzykładem  tego rodzaju insty tucji to H ospital w  Ol­
sztynku, oraz kaplica św. Anny w e From borku.

63 W łóka (Hube) posiada podw ójne znaczenie. Raz jako H ufe  (włóka), drugi 
raz  jako insty tucja  usta la jąca  spraw y upraw y ziemi (H üttenw esen  =  H ubel- 
trog). Dalej istniały różne rodzaje w łóki (Hufe): oznaczała ona kaw ałek  ziemi 
upraw ianej, obszar ziemi, k tóry  można upraw iać przy pomocy dwóch kóni i na 
niej wyżywić jedną rodzinę. Rozumiano pod w łóką m iarę ziemi różną w  róż­
nych miejscowościach, obejm ująca od 12—60 mórg ziemi. Najczęściej określano 
ia jako obszar 30 mórg. Różnorodność wielkości włók ilu stru ją  podane przy­
kłady  z terenu pruskiego (H aken-H ufen  =  15 mórg, D orf-H ufen =  30 mórg, 
Tripel-H ufen  =  45 mórg, H eier-H ufen =  60 mórg). Aussaat (wysiew) oznacza 
ilość ziarna siewnego w edług którego obliczano wielkość pola względnie całego 
m ajątku . Tak zwany Aussaatregister (księga wysiewów), w  której odnotow y­
w ano wszystkie zbiory ziarna z w ysiew u na  poszczególnych colach z  zazna­
czeniem rodzaju i czasu upraw y, znajduje się w  zbiorze zespołów podworskich 
W ojewódzkiego A rchiw um  Państw ow ego w  Olsztynie.
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— W spraw ie kaznodziei rastem borskiego (kętrzyńskiego) oraz służby szkol­
nej m iasta przeciwko Urzędowi Akcyzowemu w  K ętrzynie. Urząd ograniczył 
wysokość dziesięcin oraz deputatu  drzewnego dla kościoła i szko ły64). Zob. 
W egen A bnehm ung zw eyer K lu ften  von Calende und K auf-Brenn-H olze  
(120, e).

— W spraw ie depu tatu  zbożowego U niw ersytetu K rólew ieckiegoG5. Zob. Von  
der Academ ie zu liefernden D eputat-G etreyde geforderten U m schütt Geldes. 
Zob. Bericht des Academ ischen Senats vom  4 Februar 1767 in A ctis wegen des 
D eputat-G etreydes des p iorum  Corporum  (41, a).

— W spraw ie opłat od piwa (Land-Bier) dla kaznodziei w  R yb ak ach 66 
Zob. Accise vom  Land-B ier  (35, e).

— N iepraw ne żądania D yrekcji Akcyzowej o dodatkow y podatek w  wyso­
kości 10 guldenów od jednej beczki piwa, dostarczonej Akadem ii Królewieckiej 
przez Akadem ickiego In tendenta (Academ ischen Oeconomo) z m ajątków  un i­
w ersyteckich (13, q, h).

— W spraw ie ustalenia dodatkowych i nadzw yczajnych podatków  na rzecz 
szpitala i domu opieki w  M iłakowie (96, e, 3).

— W spraw ie żądanych przez Urząd Akcyzowy w Nowym Porcie Gdańskim 
(NeiLfahrwasser) podatków  akcyzowych za Consum ptïbïlia  szpitala i domu 
opieki w  Pasłęku (51, ее).

— W spraw ie domów opieki w  Zalew ie i M iłomłynie oraz zebranych fu n ­
duszy (Allmosen) na ich u trzy m an ie67. Urząd akcyzowy żądał uiszczenia po­
datku od tych funduszy (23, d).

— W spraw ie żądanych podatków  od Morąskiego Domu Opieki oraz dostar­
czanych m u środków  żywnościowych (Victualien) przez okoliczną ludność 
w iejską (96, e, z).

— Urząd Akcyzowy żąda od nauczycieli, duchownych oraz urzędników  
fundacji (piis corporibus) pracujących w  m iastach, by opłacali podatek akcy­

64 Callende (dziesięcina) pochodzi od insty tucji zwanej Calandsbrüder 
(swoistego rodzaju zakonu), stanow iącej związek duchownych i świeckich 
(założony w  1220 roku). Pod przew odnictw em  duchownego członkowie związku 
zbierali się pierwszego dnia każdego miesiąca (stąd nazwa calendae) i ustalali 
term iny  urządzania świąt, postów oraz wysokości jałm użny. W czasie spotkań 
spożywali wspólne posiłki. Z tych ustaleń  pochodzą istniejące praw ie do po­
łowy X IX  w ieku dziesięciny na rzecz kościoła i szkoły.

65 D eputat (deputatum ) oznacza po pierwsze św iadczenia na rzecz urzędnika, 
k tóry  otrzym yw ał jako  dodatek do uposażenia tow ary  w  postaci środków żyw­
nościowych, drew na i innych środków. D eputat w ypłacano raz  na rok  lub  co 
miesiąc albo za darm o, albo po obniżonej cenie. Po drugie deputat oznaczał 
całe uposażenie urzędnika. Po trzecie wszelkiego rodzaju .apanaże (apanagium).

60 Podatek  od piwa był różny. Zależał od tego do jakich celów piwo było 
używane. Znacznie m niejszy podatek ustalano dla karczem , a większy na bie­
siady (Schmaus). Na przykład wysokie podatki ustalano dla tzw. K indel-B ier  
(na uczty związane z urządzeniem  uroczystości chrzcin). Nachbar-Bier  (na u ro­
czystości związane z biesiadą urządzoną przez sasdada, k tó ry  został wciągnięty 
na listę obyw ateli gminy w iejskiej lub m iejskiej), czy w reszcie E rnte-B ier  (na 
uroczystości związane z dożynkami).

67 Potrzeby państw a pruskiego były tak  wielkie, że skarb  państw ow y m u­
siano zapełniać również podatkam i od jałm użn, mimo iż państw o na opieką 
soołeczną nie łożyło. W ładze państwowe spraw ow ały tylko ogólny nadzór nad 
domami opieki. Isty tucja  domu opieki (Hospital) była typow ą insty tucją 
średniowieczną i od X V III w ieku zaczęła zmieniać swój charak ter. W wielu 
w ypadkach domy opieki sta ły  się swego rodzaju przedsiębiorstw am i, ograni­
czały wolność osobistą m ieszkańców domów i w ykorzystyw ały swych pod­
opiecznych do prac, podobnie jak  chłopów poddanych. Na utrzym anie domów 
opieki zdobywano środki przv pomocy zbiórki ja łn u ż n , organizow ania domów 
pracy (niekiedy przym usowej), czy udziału w  robotach publicznych.

328



zowy od piw a dostarczanego im przez kom ornictw a oraz wsie. Uznano te  
św iadczenia za dochody niestałe (Accidens) oraz dziesięcinę (Calende) uiszczaną 
przez ludność (137, ее).

— Spór między dziekanem  Pisańskim  z K ętrzyna a Urzędem  Akcyzowym 
o żądany podatek akcyzowy oraz pogłówne (K opf- und Horn-Schosses). P isań- 
ski nie uiszcza tego podatku (120, e).

— W spraw ie sporu między Urzędem Akcyzowym a nauczycielam i oraz 
duchownym i z Orzysza o żądany podatek akcyzowy od p rodukcji sp irytusu 
(122, e 3).

A c c i s e  S t r a f f e n  — Spraw y karno-skarbow e

— Tabela k a r  na  tych, którzy nie podają swych tow arów  w  Urzędzie 
Akcyzowym. Tabela oparta o p aten t z 1715 roku (23, d). Pod. koniec X V III w ieku 
nasilenie kar adm inistracyjno-skarbow ych dało się w e znaki handlow i zagra­
nicznemu. Konsul polski w K ró lew cu68 W oyna-Okołów inform ow ał podkancle­
rzego Chreptowicza (18 stycznia 1793 roku): „Zakończyw szy  dritgą tabellę ile 
możności na jakuratniej, przyłączam  ją teraz obserwując że i iu  ja k  w  przeszłej 
Tahelli wiele jest drobniejszych artyku łów  razem  w zię tych  i  pod ogólną deno- 
m inacją połączonych, dla ułatw ienia, ja k  się dom yślam , w ybierania cła, k tóreby  
inaczej przez obszerne rozgatunkow anie towarów wiele  czasu zabierało. Jeszcze 
nie widać now ej ta ry fy  cła, i są którzy  wątpią o nastąpić m ającym  p rzy  w pro­
wadzeniu. T ym  czasem kupcy  nie dowierzając  podobno dobroci swojego in te ­
resu i dow iedziaw szy się, że m inistrow ie skarbow i W erder  i Struensee do 
Króla Jegomości są wokowani (o k tórej w akacji i p rzy  m otyw ach  zapewne 
JW n y Pan Dobr. dawno ju ż i dokładnie z  Berlina uw iadom ionym  jesteś) 
um yślili wysiać osobnych Delegatów do Fro.nkfurtu  do k róla Jegomości, i nad  
tym  teraz deliberują. Co za cel te j Delegacji, czy ona i ja k i sk u tek  weźmie?  
nie w iadom o69.

68 Spraw a konsulatu  polskiego w  Królew cu już w  drugiej połowie roku 1792 
była niejasna. W oyna-Okołów inform ow ał w  tej spraw ie podkanclerzego 
Chreptowicza — „tak rozum iem , że obie przeszłe ekspedycje m oje jedna przez  
JPana Frybesa, a druga przez JPana W annowskiego doszły do rąk JW Pana  
Dobrodzieja. A  poniew aż dotąd nie m am  konfirmacji, z  Berlina i ow szem  
W Pan R ezydent Zabłocki w  liście sw oim  zapew nia m nie, że żadnego do sollicy- 
towania takow ej konfirm acji od JW Pana Dobrodzieja nie odebrał zalecenia  
i naw et o w ysłaniu m nie do Królewca r.ie wiedział, w ięc zostając dotąd  
incognito  bez czynności i najm niejszego zw iązku  z  osobami pierw szym i tu  
urzędującym i, nie m ogłem  zadość uczynić powinności m oje j w  u trzym yw aniu  
ciągłej tygodn iow ej korespondencje.

Liczba obyw atelów  polskich codziennie tu  przybyw ających coraz się po­
większa, n iek tórzy  dla interesów  handlowych, w ielu jednak dla rozruchów  
w  K raju naszym  tu się tym  czasem  schronili, w  in tencji oczekiwania decyzji 
losu powszechnego. Książę JMość b :skup M assalski spodziew any jest dziś na 
obiad i przez czas n ie ja k i tu  zabawi.

Ż yto  podskoczyło do 100 guldenów, potasz poczęto płacić po 80 i 82. Reszta  
w  daw nej praw ie cenie zostaje. Urodzaje tego roku tak tu  nadzw yczajnie  
obfite, iż w  w ielu m iejscach sposobem n iepraktykow anym  krestencie w  s ty r ty  
składać musiano, nie m ając dosyć miejsca w  stodołach. M»imo tego w szystkiego  
jednak  kupcy tu te js i tu rb u ją  się mocno o handel przyszłego roku. W opinii, 
że  w ojsko  m oskiew skie  niosąc przed sobą ogień i m iecz gospodarstwo nasze 
rolnicze zupełnie zniszczyli...” (AGAD — M etryka K oronna W arszaw ska, Dział 
Prussiae. karton 54. P ism o z d. 10 V III 1792.

сэ Nowe cła nałożone przez m inistra S truensee zaniepokoiły mieszczan k ró­
lewieckich, którzy protestow ali „dowodząc, że te urządzenie dla nich uciążliwe  
zam iast plus, po skasow aniu dawnego system u nieboszczyka króla przez te lat 
kilka  wybieranego, znaczne m inus w  dochodach królew skich  z percepty  celnej
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Poslano teraz baťaUon lek ie j piechoty do K łajpedy dla rozruchów tam  przez 
m ieszczan i kupców  powszczętych, iż powodem  jednak francuskich m ajtków  
tam  zim ujących, k tórzy  flagi sw oje na okrętach w yw iesić i drzewo wolności 
sadzić chcieli, k tó ry  jednak zapęd czujnością i pogrożeniem dania ognia 
uśm ierzonym  zostal. W czoraj zapewniono m nie, że przyprowadzono tu  2 rzeź- 
ników  tam ecznych dowódców, rozwiązłego i nieprzystojnego o rządzie rezono- 
wania, z  których  jeden już ma być na lat 8 do fortecy sk a za n y70. W czoraj 
wieczorem  artyleria tu tejsza  odebrała rozkaz w ym aszerow ania tam że we sto 
ludzi z  arm atam i, lecz przystaw ienie koni marsz ten  opóźni. Przyprowadzono  
tu  też szpiega francuskiego czyli emisariusza z Turek nazad powracającego, 
u którego podług pogłoski w ielkie miano nalezć pieniądze. W ykom enderowano  
też batalion do T ylży , nie wiadomo, czy na zluzowanie, czyli też na w zm oc­
nienie tamecznego garnizonu ...7I.

okaże. O czekują teraz rezolucji i nie wiadomo co się z  ty m  stanie. Pogroził im  
m inister exekucją  żołnierską, lecz w iem  że m ają ju ż um owę powszechną przy ­
jęcia i opłacenia exekúcii w  domach swoich, zam knięcia sklepów  i spichrzów  
i nie dopuszczenia rewizii, chyba ta przez gwałtow ne odbijanie drzw i dziać się 
będzie. Czas pokaże co za sk u tek  takow e ich opieranie się przyniesie. W  przesz­
łym  tygodniu posłano stąd do 2000 parobków do arm ii, w szystko  żonatych  
ponieważ tam ci lóźni prawie w szyscy do Francuzów i w  inne strony pouciekali. 
Część ich dessygnowana jest i do korpusa JW  M öllendorf fa do Polskiej w kro ­
czyć mającego...” (AGAD — ibidem pism o W -Okołów z dnia 11 stycznia 1793 г.).

70 W ładze państw ow e starały  się stłum ić niepokoje w Królewcu. Do W ar­
szawy donoszono, że „delegacja kupiecka jeszcze sk u tku  nie w zięła, a podobno 
i nie w eźm ie, ponieważ kupcy  tu te jsi podchlebiają sobie, lubo bez na jm n ie j­
szego podobieństwa, iż się w krótce m inistra Struensee pozbędą, i D epartam ent 
ten  kom u innem u konferow any  będzie. M im o pow abnej persp ek tyw y  znacznego 
na spekulacji zbożowej na przyszłą wiosnę zarobku, nie widać jednak w ielu  
ubiegających się za ty m  zysk iem  i hazardujących na to m ajątki. A  to z  bojaźni, 
żeby za coraz w iększym  rozszerzaniem  się w ojny  i podw ojonym i na poparcie 
ovej ze strony pruskie j usiłowaniami w  przypadku niew ystarczania m agazy­
nów  królew skich, wsparcia z  p ryw atnych  spichrzów cenę arbitralną  — antiqua  
praxi — ze strony rządu nie zasiągniono, lub też żeby nawigacja tu tejsza  dotąd 
bezpieczna i spokojna nadal przez korsarzów francuskich turbow aną nie była. 
Te uwagi czynię, iż p rzy  m ałej liczbie ubiegających się, cena zboża praw ie  
jednostajną a podług okoliczności dość niską. Pszenicy łaszt po 330 guldenów, 
żyto 235, jęczm ienia 155 do 160, a siemienia lnianego beczka od 1,5 korca 
po 10— 11 guldenów. Teraz za u form ow aniem  się ja k ie jko lw iek  sannej drogi, 
poczynają geste nachodzić transporta zbożowe i różnej legum iny ze Żm udzi, 
Kow ieńskiego, G rodzieńskiego i po części z  Mazowsza...” (AGAD — ibidem 
pismo W oyny-Około'va z dnia 22 stycznia 1793 r.).

71 Spraw y polityczne na przełom ie 1792/93 roku coraz silniej oddziaływały 
na sytuację gospodarczą P rus Wschodnich. Inform ow ano rząd polski w  W ar­
szawie, że „pozawczoraj przejeżdżał tędy  hrabia d ’Artois do Petersburga  
i bawił się cały dzień. Spodziew any też jest na ju tro  generał leu tnant Brüneck  
nom inow any gubernator m iasta i prow incji tu tejszej. Nie m niej kom endant 
fortec w  nich leżących  — zatrzym ał się w  podróży sw ojej w  Gdańsku, chcąc się 
przypatrzyć decyzji losu miasta tego, które w  przypadku  okazanego odporu 
form alnie oblężone i dobyw ane będzie. W czoraj batalion piechoty lekk ie j tu  
konsystu jący odebraw szy dniem  przedtem  ordynans, ruszył s/ę ztąd  do Willeri- 
berga (W ielbarka — uw aga moja) na granicę, stąd do Chorzela i ta k  dalej 
tra k tem  w arszaw skim  pom ykać się będzie, n im  drugi batalion także tu  ko n ­
systu jący i jakem  w przeszłym  raporcie doniósł, w  gotowości będący, suku r- 
sować go będzie. W ym aszerow ał ten  batalion z  taką  ostrożnością, ja k  żeby  
nieprzyjaciel był w  kraju. K ażdy żołnierz dostał na m iejscu  68 ładunków  
ostrych, które nieść m usi. S zły  te ż  dwie arm aty polowe z am unicją zwyczajną. 
Regim ent generała Jawrata ruszył się ku  Gdańskowi i ta k  sukcesive ma  
znaczna część w ojska tutejszego wkraczać i osadzać Polskę ze strony Mazowsza  
i Ž m vd ii. I że Jegomość byw szy  Poniński przed kilkunastą  dniam i nagle 
wieczorem z  rozkazu Regencji z  balu od gry w zięty , dotąd w  ścisłym  bardzo  
zostaje areszcie. T ak że dwóch żołnierzy w  izbie sw ojej m a z  dobytym i pała-
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„...Tabella weszlycJi i w yszlych  towarów do i z  portu w  K ró lew cu 72

W e s z ł o
Ar,у  zer — 35916 Ox. Syropu — 553666 f-
Blachy — 30360 Cent. Drzewa brazylij­
Ołowiu — 105344 fun tów skiego — 313122 fun tów
Towarów b la­ K aw y — 696203 u

charskich — 400820 Cynam onu — 3883
W ódki francuskie — 382 Ox. C ytryn  i pom a­
Drutu żelaznego — 77403 1 rańczy — 507194 sztuk
Angielskich  ko­ R ozynek m ałych — 54052 t,

rzeni — 52390 f. D rutu  mosiężnego 8973 t
Ryb suszonych — 2165 kam ieni Octu winnego — 696 Ox.
G rirszpanu — 3159 f- Szkła — 612 skrzyń
S iedli holen­ Indigo — 41877 f.

derskich — 7641 beczek ïm bieru __ 18877 Λ
Siedzi duńskich — 31449 lt Wapna __ 173 łasztów
K m inu — 13255 fun tów Blachy m osiężnej — 27070 Om.
Miedzi — 54321 łasztów O liw y — 87
Sukna  holender­ O leju  konopnego — 43

skiego — 54321 t Oleiu rzepako­
M igdałów — 62554 f. wego — 94 f.
M edykam entów — 9919 f. Orleanu — 985 f-
K w iatu  m uskato- Pieprzu — 89761

wego — 470 1. Śliw ek francu­ f.
MiLskatu gałązek — 722 f. skich — 155381 f.
Goździków — 822 f. R yżu — 204832 f.
Sukna  holender­ Rozynek — 184019 f.

skiego — 54870 łasztów W ęgla kam ien­
Sk'ór podeszw o- nego — 172 łasztów

w ych — 20264 Dziegciu — 2002 beczek
Soli halskiej ■ — 4001 Tabaki — 1491400 f.
Soli różnej — 826 W ina francu­
Soli francuskiej — 2870 skiego — 10109 Ox.
Soli szkockiej — 167 W ina różnego — 1006 Ox.
Szrotu — 176884 i - ” M uskateli — 175 Ox.
Siarki — 24733 f. Moreli — 269 Ox.
Stali — 46330 i. Szam pańskiego — 30648 f.
C yny — 95068 1. C ukru —2545893 f ■

szumi. Przyczyną tego jest n ie jaki szam belan G rabarski z  Prus N ow ych p rzy ­
b y ły  z  Boskam pem , k tó ry  go o dług w ekslow y oskarżył, a że sam  kaucji za  
siebie dostatecznie nie m ógł stawić, m a rów nież przydaną w artę  i areszt 
w stancji. Spraw a ta w  p ierw szej instancji zaraz naza ju trz  osądzona, gdzie 
Poaiński przegrał i apelował. Sposób jednak procesowania w  takow ym  przy­
padku jes t tak  n iezw ycza jny i zupełnie przeciw ko w yraźnym  przepisom  prawa, 
które aresztow anie  byłoby i to  cum  brachio m ilitari za w yraźnym  reskryp tem  
dworu, lub też w  przypadku  opierania się w yrokom  sądowym. Prawda, że 
tegoż wieczora M inisterium  odebrało dwie szta fe ty  z  Berlina , być tedy  może, 
ze  się to z  pozw oleniem  lub też za rozkazem  dworu stało, inaczejby Regencja 
ani sam a  się na tak  bezprawny krok nie odważyła, ani kom u  innem u popełnić 
nie pozwoliła...,’ (AGAD — ibidem  pism o J. W oyny-Okołowa z  dnia 13 шатса 
1793 roku).

72 Dla w yjaśnienia jednostek m iar w  poniższej tabeli podaje się, że ciężar 
zboża w  porcie królew ieckim  określano jako laszt m orski. Łaszt ten  wynosił 
60 gdańskich korcy (szefli, ćw iertni). Korzec zaw ierał 16 garncy (Metzen). 
Ciężar słodu m ierzono w  łasztach słodowych, obejm ujących 90 trem und  
(1 trem und zaw ierał 15 korcy). Ciężar m ąki określano w  łasztach piekarskich  
(1 łaszt p iekarski obejm ow ał 5 trem undów ). Ciężar w ina określano jako łaszt 
wina. Jeden łaszt w ina obejm ował 2 beczki (8 O xh o ff). M iarą piw a był łaszt 
piwa  — 6 beczkom (1 beczka zaw ierała 1200 kw art). Jednostką m iary soli na 
okrętach był łaszt solny, wynoszący 6000 funtów . Drewno określano w  funtach  
m orskich. Jeden fur.it m orski obejm ow ał 3 cetnary  (jeden ce tnar m iał 110 fu n ­
tów). Jeden łaszt śledzi obejm ow ał 12 beczek (jedna beczka zaw ierała 
1040 śledzi).
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Pszenicy lasztów 2770 622 5 09 364 68 827
Zyta n 7608 559 509 7182 3297 6467
Jęczmienia 1830 2308 3934 484 69 276
Owsa 2685 3934 48 39 19 755
Grochu 402 507 63 117 201
Siem ienia lnianego beczek 803 1204 338 1487
Siem ienia do bicia oleju lasztów 2788 J947 30 26
Oleju konopnego om.u 609 8 201
Lnu lasztów 116 270 50 91 9 93
Pakuł lasztów 10 2 5 340
Potasu lasztów 606 332 1195 8 2723
W osku kam ieni 754 30 142 71 465 170
Szczeciny kam ieni 2316 4701 9 48 72 642
Łoju kam ieni 229 1442
Przędziwa kop 45 25798 20 5 20 5
Skór wołow ych lasztów 36
Tarcicy drzewnej kop 222 33 2 47 33 187

O krętów ogółem weszło — 1720„ w yszło — 1667„ „ zim uje — 53 «

— P aten t z 26 października 1717 roku ustalający  u łatw ienia w  handlu 
zagranicznym. Polecono, by kupcy zagraniczni o ile po raz  pierw szy starali się 
przemycić tow ary bez cła, byli łagodnie trak tow ani i nie konfiskow ano im 
tow aru  (20, a).

73 O form ie pracy konsula polskiego w  Królew cu świadczyć może zbieranie 
m ateriałów  do zestaw ienia te j  tabeli. „Przyłączam tu  tabelę exportacji i  im por- 
tacji handlu naszego, tak  dokładną, jak  ją ty lko  w  ta k  kró tk im  czasie, же 
m ając jeszcze w iele potrzebnych zw iązków  i p rzy  szczupłych sposobach for­
mowania onych, praw ie . ukradkiem  sporządzić m ogłem , ostrożnie sobie w  tak  
delika tnej maiteiii postępować m uszę, najprzedniej że nie akredytow any i p ry ­
watnego udający. Żebym  przez niewczesną  cćekaioość i szperanie tajem nic  
finansow ych tu tejszych  szkodliwego na siebie nie ściągnął podejrzenia, a nie  
m ając żadnej w  praw ie narodów zasłony w  podobnym  przypadku w ydarzonym  
do ехрігкасгг i odpowiedzi nie został podągnionym . Zawiera ta tabela  ttv,ele 
artyku łów  ogółem w ziętych , którędy przez specificum  wyszczególnione być  
pow inny, co się jednak dla pozycji m ojej teraźniejszej żenowany, stać nie  
m.oglo. W reszcie konfrontacja je j z  raportam i kom ory om yłk i w  n iej popeł­
nione, a za ty m  akkuratność officjalistów  celnych Rzeczypospolitej i A w antaż  
Skarbow y, lub też e contra okaże. Drugą tabellę exportacji i im portacji handlu  
królewieckiego m orzem  jako daleko obszerniejszą jeszcze nie wygotow ałem  
i w ielu m u  do n ie j brakuje artyku łów  o których  pom ału z  p rzyczyn  w yżej 
wyrażonych inform ow ać się m uszę, a zakończyw szy oną nade ślę. O stanie 
handlu klajpedzkřego, poniew aż tam  nie byłem  i bez wyznaczonego na takow e  
przejażdżki funduszu  być nie mogłem., nic nie w iem , a na sam e ty lko  wieści 
i relacje z  u st cudzych spuszczać się i onych raportować nie moger Głoszą tu  
za rzecz pew ną, że handel lądow y z  M oskw ą w  w ojnie ostatniej tureckiej 
Imperatorową zatam ow any, znow u otw orzonym  będzie, ta k  dalece, że tow ary  
m oskiew skie do Prus, a pruskie  do M oskw y naw et bez daw niej używ anych  
paszportów  i bez najm niejszej oplaty wolrf.e wprowadzane  będą. Jeśli to 
nastąpi, zasilą się znacznie podupadłe ju ż  od tego czasu fa b ryk i pruskie p rzy ­
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— ftapont o handlu  zbożem 17Ô2 roku. J. W oyna-Okołów inform ow ał 21 m aja 
1793 roku, że „spław tegoroczny jakko lw iek  się ju ż rozpoczął nie jest wielki* 
Przybyło kilkadziesią t w icin i strugów, lubo z  w ielką  m itręgą przez kom endy  
m oskiew skie  zatrzym anych, a reszty  się najdalej drugie tyle w ynoszącej spo­
dziew am y. Ceny za zboże dotąd żadnej nie ma i wątpię jeżeli się przed  
św. Janem  ustanowi. T ym  czasem nową tu  na Polaków w ykoncypow ano ko n ­
trybucję. R oku przeszłego Kompania Handlu M orskiego w  Berlinie przysław szy  
na rew izję do D yrekcji Rolnej tu te jsze j JPana Noltiehena, znalazła decessu  
przez lat 3 na umiarce 8000 korcy i postanowiła, jak  się zdaje repeticją, te j  
szkody na n iew innych Polakach, kazaw szy porobić nowe  beczki małe z drzew a  
grubego jodłowego nie dającego się rozginać i zabroniw szy pakow ania w  nich  
soli m otykam i, dotychczas praktykow anego, a to pod pre tekstem  własnego  
niby Polaków dobra, że soli nigdy w  całości nie dowożą, gdyż i przez szpary  
beczki za mało pakow anej znacznie  się w ysypuje  tocząc się po burw ałku  do 
u ic in y  i m o tykam i na m ąkę praw ie zbita w  Znacznej części n ikn ie  i topnieje. 
Ile naciągając łatw o przez szpary wilgoci, co im  znaczną w  ogóle utratę, 
Polakom  zaś żadnego nie przyniosło u ży tk u  — dość pozorne racje do w prow a­
dzenia odm ian i nowości, przy  której okazji zrobienia znacznego plus kasy  
kró lew skiej nie przepomniano, gdyż w ym ierzone przez nas te nowe beczki 
pokazały liferencji, do przeszło rocznych 20 m iary litew sk ie j m inus, kiedy  
ty m  czasem cena o zło ty  jeden pruski zm niejszoną została. T ak że daw niej 
beczka 60 do 70 garcy czyli 2% pura ryskiego w  soHe mająca 12— 13 złotych  
pruskich  podług gatunku  soli kosztowała, dziś też  sam ą beczkę opłacać nam  
każą. Ta straszna kontrybucja  z  tak  zm niejszenia ceny do quantum  soli wynosi 
do 30 pro centum . Niech Zabłocki in terw eniuje. Polacy w inni iść po sól do 
Rygi. Tam  taniej” 74.

w yk łe  inaczej corocznie dawać za kilka  m ilionów  guldenów towarów swoich 
do M oskałów, mało co albo nic na zam ian nie przyw ożącym , ale w szystko  
za gotowe kupu jącym  pieniądze. Pow etują kupcy  tu te jsi poniesioną stratę 
na bankrutach m oskiew skich  z  okazji, czyli bardziej pod pre tex tem  tego 
zakazu wyjeżdżania lądem z  kra ju  w ynik łych .

L ist JW. posła pruskiego do kuzyna  swojego przez WP. Jęgoborskiego m nie  
nadesłany i w raz oddany żadnego dotąd nie sprawił sku tku . M ilczy pan  
Bucholz od ty lu  niedziel, jakoby żadnego listu  nie odebrał i nie w idzę ja k  ten  
interes sposobem przyjacielskim  ukończony być może. Podchlebiam  jednakże  
sobie, że JW Pan  (podkanclerzy Chreptowicz — uw aga moja) poczyniw szy ju ż  
kro k i do załatw ienia te j dla m nie nadal fa ta lnej okoliczności zupełnie je j 
opuścić i um orzyć nie zechcesz...” (AGAD — ibidem pism o J. W oyny-Okoiowa 
z dnia 11 stycznia 1793 roku).

74 T rudności gospodarcze K rólew ca spow odowały burzliw e dyskusje rady 
m iejskiej m iasta. „Delegacja kupiecka tak długo deliberowała, nareszcie 
przeszłego tygodnia sku tek  sw ój wzięła. Obrano na schadce czterech z  pom ię­
dzy  siebie i posłano ich prosto do F rankfurtu  nad M enem  do króla nie docze­
kaw szy się żadnej r.a sw oje m em oriały rezolucji. Tam  m ają  b^ć przedłożone  
w szystk ie  skargi i  zażalenia, które ju ż  w  przeszłych raportach w ym ieniłem . 
Cena zboża dla zakazanego w yw ozu  do Francji i w ybuchu w ojny m orskiej 
spadać zaczyna, ile że m nóstw o niesłychane korsarzów francuskich w  tym  
k ró tk im  czasie nawigacją ta k  nie pew ną uczyniło, że tu  assekuracja do A m ster­
dam u kosztu je  aż 25 procentów, t. j. n iebezpieczeństw o korsarzom  22; a m orskie  
3 procenta. W ta k im  sposobie nie podobna praw ie handlować, gdyż nie ty lko  
o zarobku ani myśleć, ale utrata oczyw ista z  tak  w ysokiej assekuracji w ynika . 
Z  ty m  w szys tk iem  znajdą się odważni, k tó rzy  pod flagą duńską  lub szwedzką, 
jeśliby  te potencje dalej neu tra lnym i zostały, zboża sw oje posyłać będą. O ku­
pacja jednak Holandii przez w ojska  francuskie podług wiadomości, p ryw atnych  
bardzo podobna do w iary i bliska, całemu tu te jszem u handlow i koniec uczyni, 
lub też przyspieszając ty m  sam ym  pokój nader to orzeźwi, Łaszt żyta  kosztu je  
ť r a z  240, pszenicy 350, jęczm ienia 170, a siemienia lnianego beczka 11 gu l­
denów...” (AGAD — ibidem  pism o J. W oyny-Okołowa z dnia 13 m arca 1793 r.).
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— U stalenia cen za im portow ane zboże (20, a). R aport z dnia 21 w rześnia 
1792 inform uje, że „kilkanaście w icin i strugów z pod W ilna i Kowna pow tór­
n ym  razem  przybyło. Cena jednak zboża niem al taka sama, z  przyczyny, że 
i krajow i w ym io ty  sw oje znaczne już z  pobliższych m iejsc podwozić zaczynają. 
Pszenicy łaszt guldenów 250 do 270, żyta  170 do 180, jęczm ienia 120 do 130, 
a potasu kotłowego na koronę licząc szy ffu n t guldenów 80. N ajw iększa  część 
zboża przeszła do Hiszpanii i Portugalii, teraz zaś właśnie nadesłano wiele  
kom isów z  Holandii i w ięcej ich się z różnych stron spodziewają, co zapewne 
cenę zboża znacznie podw yższyć może. Ile że i rząd tu te jszy  dość w iele do 
m agazynów zakupuje.

D ekret w  sprawie JW  Bułharowskiego dziś był publikow any. Sądzono go 
na 4 miesiące do szańcu i zapłacenia w szystk ich  kosztów  praw nych. Lubo już  
przeszło dwóch m iesięcy w  tak ścisłym  siedząc w ięzieniu do 200 talarów  
w  gotowi.źnie poniósł expensi, nie rachując u tra ty  zdrowia \i szkody przez to 
dla pana jego i frak tow n ików  w y n ik łe j73. Przyłączona jest w  dekrecie po ­
gróżka Ї na JW Pana Rajeckiego, k tó ry  z  wiciną swoją i 24 czeladzi obo/c 
w iciny JW. Bułharowskiego stojąc patrzył się na te kłó tn ie  i uciekającem u  
B ułharow skiem u od bicia kum ow niczego i szyldwacha u  siebie dał przytulenie; 
potym  idąc z ludźm i za B ułharow skim  do przysięgi przez  ląd przeję tym  nie 
był. Za to tedy  m a być w  przyszłym  roku, ja k  skoro przyjedzie, porw anym  
i karanym . Po zawczoraj przejeżdżał tędy  JW . Deboli byw szy nasz m inister  
w  Petersburgu i uda się го dalszą podróż do Gdańska. Dziś zaczęły się m anew ra  
i inne Exeratia żołnierskie jesienne trybem  zw ycza jnym . Przyprowadzają tu  
wiele dezerterów naszych, w  w iększej części z  bronią udeka jących , osobliwie 
od piechoty. Skarżą się ci ludzie na głód i n iedostatek we w szystko  i to za  
pre tekst d ezerd i sw ojej udając. M oskałów też nie mało przybyw a. W  nadzieję  
te j dezercji, a za tym  dobrego dla garnizonów tutejszych, w ysyłan i są — za 
w ejściem  M oskałów do W arszawy  — werbow nicy na granicę i rozesłane ku  
tem u celowi małe kom endy...” 7G.

A c t u s  M i n i s t e r i a l e s  — ak t nom inacyjny

— Utworzenie w  roku 1798 w Lubaw ie parafii protestanckiej. Do parafii 
tej należeli kaznodzieje (Prediger) z Iławy, Rudzienic, M arw ałdu, D ąbrów na 
i Pietrzw ałdu. Nadzór nad tą  parafią  spraw uje Regencja P rus Zachodnich 
(64, e) 71.

75 Spraw a Bułharow skiego m iała i aspekt społeczny. „Z ty m  w szystk im  
grubiaństwa pana Bucholza  (sędziego Sądu M iejskiego w Królewcu — uwaga 
moja) darować nie mogę, że się w ażył m im o przepisu praw a człowieka, szlach­
cica, cudzoziemca do sądów m iejskich  nie należącego i w  jego w łasnej opinii, 
konsula obcego państw a jak ostatniego łajdaka bez cytacji na piśm ie i w yra­
żenia w  n iej przyczyn, przez pachołka kazać wołać. Czego z najpodlejszym  
m ieszczaninem  czynić nie powinien. Dalej bez na jm niejszych  dowodów  i dosta­
tecznych indiciów na samo dom niem anie i w łasnej w idzim i się grozić aresz­
tem...” (AGAD — ibidem  pism o Okołowa z dnia 25 w rześnia 1792 roku).

76 AGAD — ibidem pism o J. W oyny-Okołowa do kanclerza Małachowskiego 
z dnia 21 w rześnia 1792 roku.

77 Spraw y wyznaniowe zostały na nowo uregulow ane, gdy do P rus włączono 
ziemie polskie po pierwszym  rozbiorze. Podobnie jak  w stosunku do w yznania 
katolickiego — nad którym  nowo utw orzona R egencja P rus Zachodnich sp ra­
wowała ogólny nadzór (nad „die w ahren causas ecclesiasticas et spirituales) — 
tak  i w stosunku do w yznania ewangelickiego Regencja nadzorow ała i m iała 
zapobiegać „różnym nieprawidłowościom  i w ynaturzeniom ”. Pozostawiono jed­
nak sądow nictw o duchowne, k tóre rozstrzygało spraw y nie zastrzeżone Re­
gencji (np. w spraw ach personalnych w pierwszej instancji Regencji podlegali 
biskupi — tak  ordynariusze jak  i sufragani — członkowie kapituł). Dla w yzna-
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— K onw encja zaw arta  między P rusam i a Sakso-nią w  spraw ie  uwolnienia 
szlachty od podatku -emigracyjnego (32, d, 3 D. Sachsen gen.).

— W spraw ie przyjm ow ania dzieci szlacheckich do Królewieckiego Domu 
Sierot, na m iejsca zarezerw ow ane dla dzieci pochodzenia mieszczańskiego 
(73, 2, f).

— Polecenia, by szlachta synów swych skierow yw ała do służby w ojskow ej 
i jak  najw cześniej oddaw ała do służby w pułkach (83, c )79.

— W «prawie organizow ania szlecheckiego system u kredytowego, organizo­
w anego przez stan  szlachecki P ru s W schodnich. Żąda się, by sum y zdepono­
w ane w  sądach można było pożyczać nie na sitopę procentow ą zw ykle stoso­
w aną w  wysokości 4,5% a w wysokośoi 4°/o (84, d).

— Umowa dzierżaw na w  spraw ie dóbr szlacheckich Babki w  powiecie 
prabuckim  z 13 czerwca 1670 roku (A, 36, 51). Umowa spisana w  języku pol­
skim  w księdze grodzkiej prabuckiej (H ausbuch des A m ts Riesenburg 1661— 
26'96' Jahr.) ilustru je  polski język praw niczy i urzędow y P rus Książęcych:

„Stal się pew ny y  n ieodm ienny kon trakt m iedzy  Ich Mościami, m iedzy  
Jego Mością Panem  Janem  Babskiem , także Jego Mością Panem  Szczesnem  
Bracią rodzonem y ziedney, a Jego Mością Panem Janem  A usw iczem  zdrugi 
strony. Ich Moście Panowie Babscy B racia rodzoni część y  dobra swoie poło­
w icę Babk w  K sięstw ie P ruskiem  a powiecie P rabuckiem  leżące, w zw ysz  
pcm ienionem u Jego Mości Panu A usw iczow i albo successorom Jego Mości 
per m odum  A rende puszczają y  powzdaią do w yscia zupełnych szesciu lat, 
to jes t od Zielonych Św ią tek roku ninieyszego asz do roku 1676 po w ysciu  
iednak zupełnych 6 lat. W aruie iednak sobie Jego Mość A usw icz spokoiną  
rum acią do Niedziel szesciu przez przeszkody Ich Mościóia Panóia Babskich 
y  zaraz po podpisaniu K ontraktów  ex  nunc in trom issij dopuszczaią, nic a nic 
sobie ani successorom sw oim  ju ris Domini et proprietatis w tych  to pom ienio -

nia ew angelickiego (tak reform ow anego jak  i  luterańskiego) ustanowiono Radcę 
K onsystorialnego w Kwidzynie, który nadzorow ał kościoły, gim nazja, szkoły, 
domy opieki, fundacje stypendalne pia corpora i inne fundacje. Dalej ustalał 
i b ra ł udział w  przeprow adzanych egzaminach, nom inacjach, w prow adzania 
w  urzędy ta k  inspektorów , proboszczy, rektorów , profesorów  jak  i  innych 
pracow ników  szkolnych. Jednym  z inspektorów  w yznania protestanckiego był 
inspektor lubaw ski, podległy bezpośrednio radcy komsystorialnenui w K w i­
dzynie (zob. szczegóły w Instruction  fü r  die W estpreussische Regierung  
z  d. 21 w rześnia 1775 roku).'

^ D o k u m e n ta c ja  dotycząca szlachty P rus Książęcych i P rus Wschodnich 
znajduje się obok om awianego zespołu E tats-M inisterium , również w  zbiorach 
podworskich W ojewódzkiego A rchiw um  Państw ow ego w  Olsztynie, w  zespole 
R ejencji O lsztyńskiej (w szczególności w zakresie ujęcia w  m atrykułę dóbr 
rycerskich) oraz w  zespole K om itetu Stanowego P ru s W schodnich i Litwy. 
W Prusiech dzielono szlachtę w edług dwu system ów  — praw nego i społecz­
nego. Z punktu  widzenia praw nego rozróżniano szlachtę dziedziczną, m a ją t­
kow ą (G rundbesitz =  Real Adel), nobilitow aną (Verdienst = Adel) dworską, 
urzędniczą (Beam ten =  Adel). Z punktu  w idzenia społecznego rozróżniano: 
arystokrację  (hohen Adel) oraz  szlachtę (niederen Adel).

79 W Prusiech do arystokracji zaliczano książąt oraz bogatych hrabiów  
(StaTideshen^·, Fürsten und- sehr reiche Grafen). Do szlachty zaliczano pozo­
stałych hrabiów , panów  (G ra/en, Freiherrn und  H erm ). W ogólności szlachta 
większości sw ych prerogatyw  stanow ych została pozbawiona praw nie, a le  nie 
faktycznie. O statecznie uznano, że do szlachty zalicza się: hrabiów  (Grafen) nie 
zasiadających i n ie  posiadających glosu w parlam encie, baronów  (Freiherrn), 
szlachtę rycerską (Bannerherrn  oraz Ritter), panów (Edle von tind H errn von). 
Dolej w  P rusiech  nie wym agano od szlachty posiadania ziemi. Szlachectwo 
udaw adniało się tylko pochodzeniem i dyplomami.
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nych dobrach êxcipuiqc ani zachowaiąc ale one cale z  zaszewkam i ozym nem i 
y  iarzynnem i y  zynnemi. w szysk iem y do tey  części przyva lezytem i pożytkam i, 
tak iako sam i Ich Mościowie trzym ali y  zazywali, iako tez z  poddanem y, 
B udynkam i D w orskiem y y  w szystk iem i tam  in genere et specie okolicznościamy  
według  inwentarza opisanemy, a tak kon trakt do i.nventarza a inventarz do 
kon traktu  stosować się maią, k tó ry  kon trakt Actam i A uthen ticznem y ju x ta  
usita tum  stilum  cancelaria praecavendo integritate et indem nita ti obiedwie  
stronie roborować pozwalaią. Jegomość zaś Fan A usw icz pow inien Ich Mościom  
panom  Babskim  zaraz przy zaw arciu kon traktu  w yliczyć sztery sta złotych  
iako zaraz realiter w yliczył y  oddal, z  których odebrania Ich Moście Panowie  
Babscy vigore hujus contracty ąuituią Jego Mościa Pana Auswicza. JVa drugie 
iednak cztery lata obUgute się Jego Mość Pan A usw icz co rocznie po dwie scie 
złotych oddawać, iako Jego Mość teraz za dwie lecie oddał. P rzy tym  ieszcze. 
bierze Jego Mość Pan A usw icz Jego Mości Pana Szynborskiego y  z  m ałżonką 
n a  prow yzyią  domową. Jego Mość zaś pan Szynborski y  z  m ałżonką  siuoią 
loco tan ti beneficii obiecuią Jego Mości panu  Ausw iczow i we w szystk iem  
Gospodarstwie dom ow ym  dopomoc y  doizec co możność ich zniesie. Co się 
tycze poborów któreby unanim i consensu om nium  ordinum  na seimie uchw a­
lone у  zapłacone być rri.aly tudziesz у  służba Ksiązęcia Je.Mości iezeliby pod 
ten  czas by A rendy co takiego powinność w ystaw ić kazała, bierzą Ich Mościo­
w ie Panowie Babscy na się, iednak z  tym  dokladem, że Jego Mość Pan A usw icz  
powinien zaw sze ad rationem  doroczny A rendy oddawać у  kw itam i pokazować, 
a Ich  M ościowie Panowie Babscy pow inny w  Arendę potrącać, prócz tego 
gdy ty lko  okazky albo popisu Zwierzchność  potrzebow ała, to na  się bierze 
Jego Mość Pan Auswicz. Co zaś do reparatij B udynków  iezeliby za w iado­
mością Ich Mściów Panów Babskich Jego Mość Pan A usw icz przy  Gumnie 
albo też inszych  B udynkach poprawić dał, to  Ich Mość Babscy potrącić maią. 
Insze iednak m ierne popraw ky przy rożnych B udynkach bierze na się Jego 
Mość pan A usw icz przez nagrody.

Jeżeliby iakiekolw iek Casus fortu iti (których Boże racz zachować) na 
poddanych у  pow ietrze na Bydło у  na Zbożu grad albo też szkoda гака znaczna 
albo ogień piorunow y у  pow iesky także w targnienie Nieprzyjaciela, ta k  pogra­
nicznego iako у  też dzudzego to zw ycza inym  sposobem bierzą Ich Mościovx,e 
Panowie Babscy na się. Subm ittu iąc się ob iedwie stronie żeby takie przypadky  
in  aven tum  przez przyiaciela zobopolnego m iedzy Ich Mościami bomis modis 
moderowane у  pom iarkowane być miały. Po w yściu iednak sześciu lat, pow i­
nien będzie Jego Mość Pan A usw icz  albo successorowie Jego Mości to w szystko  
гак odbiera tak zaszewki iako у  inne rzeczy porzomnie oddać. Taca kościołowi 
Lisnowskiemu od te y  pom ieniony części Jego Mość A usw icz bierze na się 
oddawać у  płacić, która to kon trakt у  zgodę pomieniouą Ich Mościowie Partes 
Contrahentes tam  in  toto quam  in  parte zyścic sobie obiecuią pod zakładem  
dw unastu set złotych, a k tó ry  zakład w  niedosyć uczynieniu  fo rum  sobie Ich  
Moście obie dw ie strony przez Sąd Jego Mości Pana Starosty  Prabuckiego  
zachowuią, przed ktorego Sądem  strona stronie odpowiedać, zakład odliczyć 
et judicatur parti powinna będzie. Żadnych beneficia juris  luboby subsistere 
m ogły niezazywaiąc y  owszem  ich się wyrzekaiąc.

A ctum  et datum  w  Babkach  Roku paüskiego 1670 Dnia 13 Czerwca
Jan B absky ręką  własną  
Szczęsny B absky ręką  w łasną

'M ichał A nton i Bogursky  ręką  w łasną iako przyiacie l 
przy tym  A kcie  będący 
Jan  A usw icz ręką  sw ą własną
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